


27

śr
o

d
o

w
is

k
o

Śląskie jest zielone

Co dalej?
Dlatego kampania „Życie po śmie-

ciach” musi trwać dalej! Była to zgodna 
opinia wszystkich uczestników debaty, 
podsumowującej jej efekty na początku 
października w Katowicach.

Nasza dbałość o  czystość i  porzą-
dek nie może się skończyć. To wartości 
na Śląsku, obok etosu pracy, tradycyj-
ne, najważniejsze, mówiła podczas 
podsumowującej kampanię debaty 
Gabriela Lenartowicz, prezes zarządu 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Ka-
towicach. Uczestniczący w  kampanii 
mieszkańcy regionu poczuli się prze-
cież wspólnikami naszego edukacyj-
nego projektu, który ma ich wspierać 
w  porządkowaniu śląskiego śmietnika. 
I sprawić, by ich miejsce do życia było 
czystsze, zdrowsze i piękniejsze. Dialog 
społeczny nt. odpadów, będzie kontynu-
owany! Wojewódzki Fundusz... dalej bę-
dzie go wspierać, podobnie jak zadania 
inwestycyjne służące porządkowaniu 
gospodarki odpadami. Tego obywatel-
skiego kapitału nie można zmarnować 
w  obliczu wdrażania ustawy o  zacho-
waniu czystości i  w  porządku w  gmi-
nach, dodała prezes G. Lenartowicz.

Bernard Błaszczyk, wiceminister 
środowiska, który odwiedził wiele gmin, 
by rozmawiać z samorządowcami o „re-
wolucyjnej” ustawie śmieciowej (tak się 
ją popularnie nazywa), nie ma wątpliwo-
ści. Ustawa, wchodząca w  życie z  po-
czątkiem 2012 roku, zacznie likwidować 
odpadowy bałagan, znikną góry śmieci 
także z lasów i parków, mniej odpadów 
będzie trafiać na przepełnione, skła-
dowiska. Polska, z  najgorszymi wśród 
krajów unijnych wynikami w praktycznej 
gospodarce odpadami, nie może być 
brudasem Europy. Na dostosowanie 
się do nowego prawa samorządy będą 
miały 1,5 roku czasu. Połowa lipca 2013 
roku to data graniczna dla gmin, zobo-
wiązanych do zmniejszenia do tego cza-
su o  połowę surowych śmieci, trafiają-
cych na składowiska. Pszczyna już na tę 
drogę z powodzeniem wkroczyła. Dzięki 
nowym regulacjom prawnym będzie to 
możliwe także w innych gminach, uważa 
minister B. Błaszczyk.

Jakie to regulacje? Posłanka Danuta 
Pietraszewska, uczestnicząca w proce-
dowaniu śmieciowej ustawy zna je na 

pamięć. Najważnieszą jest przekazanie 
gminom z rąk prywatnych przedsiębior-
ców władztwa nad śmieciami, a  więc 
i  nad organizacją ich zbiórki, wywozu, 
segregacji oraz ostatecznego zagospo-
darowania. Do gmin trafiać też będą 
opłaty, pobierane od wszystkich oby-
wateli za optymalne zagospodarowanie 
odpadów. Na mocy ustawy, na samorzą-
dach spoczywa więc obowiązek budo-
wy i utrzymania instalacji do recyklingu 
i unieszkodliwienia zebranych śmieci. To 
gminy również będą organizować prze-
targi na ich odbiór i  zagospodarowanie 
od właścicieli nieruchomości. Władztwo 
samorządów gminnych nad odpadami 
komunalnymi wiąże się w sposób oczy-
wisty z  ich pełną odpowiedzialnością 
prawną, skutkującą wysokimi karami, 
jeśli nie wywiążą się na czas z obowiąz-
ków ustawowych na swoim terenie. 

Tylko skrupulatne przestrzeganie za-
pisów śmieciowej ustawy może uszczel-
nić dziurawy system gospodarki odpa-
dami komunalnymi, poprawić efektyw-
ność ich selektywnej zbiórki, zmniejszać 
ich objętość, wyeliminować nielegalne 
i  dzikie składowiska. Nikt przecież nie 
będzie wyrzucał do lasu śmieci, za któ-
rych wywóz i tak ryczałtem zapłaci. 

Zdaniem Jerzego Ziory, dyrektora 
wydziału ochrony środowiska Urzędu 
Marszałkowskiego ustawa jest tylko na-
rzędziem do uporządkowania rosnące-
go strumienia odpadów komunalnych. 
Stworzenie nowego systemu postępo-
wania z  nimi, w  praktyce spoczywa na 
samorządach i  mieszkańcach. Dosko-
nale wiemy, jak wiele czeka nas pracy, 
by nowe rozwiązania wdrożyć w  życie 
i  uczynić je korzystniejszymi dla ludzi, 
środowiska i ekonomii. To ogromne wy-
zwanie dla całego regionu.

Władztwo gmin nad strumieniem 
śmieci jest podstawą nowoczesnego, 
kompleksowego systemu gospodaro-
wania odpadami komunalnymi w  ca-
łym województwie śląskim. System ten 
uwzględnia również budowę, w  ciasnej 
śląskiej przestrzeni, nie tylko niezbęd-
nych sortowni, kompostowni czy zakła-
dów recyklingu, ale i dwu nowoczesnych 

obiektów do termicznego unieszkodli-
wiania wyselekcjonowanych odpadów. 
Czy na te najbardziej kosztowne przed-
sięwzięcia inwestycyjne znajdą się po 
raz kolejny pieniądze?

Elżbieta Bieńkowska, minister roz-
woju regionalnego podczas podsumo-
wania kampanii „Życie po śmieciach 
uspakajała mówiąc m.in.: ochrona śro-
dowiska jest priorytetem w Unii Europej-
skiej i w Polsce. Udało nam się zacho-
wać śląską część środków, wystarczają-
cą na ponowne przygotowanie „spalar-
niowego” projektu. Pieniądze na samą 
inwestycję będą dostępne w 2014 roku, 
gdy do Polski trafi kolejna pula unijnych 
środków pomocowych. Jest więc czas, 
by raz jeszcze przygotować pełną doku-
mentację, zgodnie z wszelkimi wymaga-
niami i społeczną akceptacją.

Śmieci są przekleństwem, ale i  do-
brodziejstwem, gdy zamieni się je w re-
alny pieniądz, energię, czysty biznes 
w czystym otoczeniu. Musimy być tego 
świadomi. Dlatego tak konieczna jest 
ciągła, powszechna edukacja ekologicz-
na prowadzona nie tylko w  szkole, ale 
w  rodzinach, mediach, w  publicznych 
przestrzeniach do życia. By wspólnie po-
sprzątać nie trzeba zmieniać poglądów 
politycznych, trzeba natomiast mieć do 
siebie więcej wzajemnego zaufania. To 
właśnie zaufanie jest kluczem do funk-
cjonowania w demokracji społeczeństwa 
obywatelskiego, rozwiązującego nie tyl-
ko śmieciowe problemy. W  ten sposób 
spuentował odpadową debatę socjolog, 
prof. Marek Szczepański. 

Jolanta Karmańska

Na zdjeciu: od lewej B. Błaszczyk, G. Lenartowicz, L. Piechota,  
M. Szczepański oraz E. Bieńkowska podsumowują śląską kamanię 
edukacyjną „Życie po śmieciach”


